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Sytuacja w stolicy i w kraju.
IneiaiJii bili w Basiami!.
W A RSZAW A 12. (AW>. D z is ie j­

szy dz ień  w całem  m ieście  u p ły n ą ł sp o - 
ki ¡nie. E kscesów  Ładnych n ie zanoto- 
v> a ro . Ruch na u licac h  m ia s ta  j e s t  zu - 
j phsii normftlJiT, a e k lap y  o tw arte . Po 
¿¡'■ft.ih mlas-ta krąftą w zm ocnione p a ­
trol« policji konnej i p iesza).

W całym kraju spokdj.
WARSZAWA, 12 (PAT) Do g. 

1 ej w południc min. spr. wewnę­
trznych otrzymało wiadomości ze 
wszystkich miast wojewódzkich o 
zupełnym spokoju w  calem paóstwie. 
Władze roztoczyły wszędzie należy­
ty ¿ujność i wydały odpowiednie 
zarządzenia.

liii i Wauawi? lagami aatnylel 
wlaizy.

Żadne ekscesy nie są tolerowane.
(Od własnego korespondenta,)

W ARSZAW A H>. O bow iązki k o - 
DiHnrza rząd u  na m . W arszaw ę pełni p. 
Z y g m u n t B e c z k o w i» . W stęp n a  jogo 
za rząd zen ia  cełem  u trzy m a n ia  spoko ju  
w rn ifśc le  n acech o w an a  są  sp raw n o śc ią  
(‘rr.n s łu ssn sm  p r ie w  dyw an lem  w sze l­
kich ewejiłuftifioiol.

P o lic ja  p a łu iąca  a łu ib ę  ua  u licach  
m a rozkaz n ied o p u szczan ia  n ie  ty fk o  do 
Ł adnych m an ife stacy j, czy  «kscasów , ale 
rów nie* n ie m o te  to le ro w ać  »grom adze­
nia s ię  naw et n iew ie lk ich  g ru p  p o lity ­
ku jąco j gaw iedzi.

N a jw iększy  n ac isk  w ro zk azach  d la  
policji p o ło ż n e  n a  bsaw zg lędnem  pr/.o- 
p row ad zen iu  kon ieczności bezw zgiędne« 
go zd o b y c ia  u pub licznośc i p o słuch , d la  
za rząd zeń  i w ezw ań policja. A u to ry te t 
w ładzy  nie mo&e być  naraZ eny na Za­
dem szw ank .

spakij w krają.
W A RSZAW A, 12 (A W) W czoraj pił- 

nym wieczorem wszyscy wojewodowie 
otrzymali telegraficzue zawiadomienie o 
dymisji ministra Kamieńskiego i obję- 
cm kierownictwa ministerstwa spraw 
we w nękanych.. przez min. Darowsk.ego. 
Jednocześnie wojewodowie otrzymali po­
lecenie wydania zarządzeń, .zmierzają* 
cyoii do zabezpieczenia porządku publi- 
fciego w województwach.

uti,iwa.
WARSZAWA. 12 (AW) „Przegląd 

W ieczorny“' podaje, że w czoraj w iec/jo- 
rem , po porozum ien iu  b i q  z  m in istrem  
s p i AVfiti‘ihw ości, p n  k u ra to r jsądo; okrij- 
g ow ego  R udnicki, \v;tz<--zŁii doctio^izeniii, 
p izes łu ch u jąc  p rzetiew szystk iem  kom en­
d a n ta  po lie ji S ikorsk iego .

Dalsze dochodzenia w toku.

SI ejS.
WARSZAWA 12 (AW). Sira jk  jed- 

ncdn iiw y  objął ?..?'*/ady użytftcznośoi 
p cb li02B«j oraz wif;ki e fabryki meta* 
10vie. W niektórych ' ¿..kładach ¡strajk 
nio objął wezystkich .uiałOw. iiiek;row - 
ni<j uruchomiono ou-*i-> godauay it-te) po 
paiudsiB.

Dzienn ki w»s:.-.».orow# Skazaiy się ł

ze snacznnm  opóźnieniem  i  pow odu  
s tra jk u  w e lek tro w n i.

Itiaiyiaiy ¡alit p r a M i i a ł k n j d .
<Od wtosnego "koresp.},

W ARSZAW A, 12. R anni p rzew ie­
zien i do szp ita la  D ziec ią tk a  Jezus: 1) 
M ikołaj Ł azurka, la t  18, T argow a 14, ro ­
b o tn ik , 2) J a n  Sobolew ski, la t  46, N o­
w ogrodzka 8. stoTarz, 3) Z ygm unt To- 
czew sk i, la t  17, bez ząnjcia, 4) J n l ja n  
W ojciechow ski, lat 21, Ż y tn ia  19, s tu ­
den t, 5) Antonina C egielska, la t  S l, F re ­
ta  8, p raczka , «, A lek san d er CSaabowski, 
la t  42, Kacza 81, rzoinik.

R anni p rz e w ie z ie n i. do dom u: 7) 
Kam il D obroński, la t  52, H o la  so, u rzęd ­
n ik , 8) Jó ze f D yli, la t 80, N ow olipki 80, 
u rzęd n ik , 0) S tan is ław  Ja ro szew sk i, la t  
21. N ow y-Zjazd 4, bez zajęcia.

Ranni pozostali na  m iejscu: 10) Zyg­
m unt P io trow sk i, la t  40, poseł PPS*, l l )  
M ichał O grudow ski, la t  42, S k ie rn iew ic­
k a  4, robotn ik , 12) F ranciszek  K stążk ie- 
w icz, la t  21, kow al, 15) O dala  P ryd , la t  
32, u rzędn ik , 14) P rancw zek  Jak im iak , 
lat 19, Nowy-Swiat 19, s tu d en t, 15) Bro­
n isław  Ko akowski, la t  31, s tu d en t, 16) 
Z dzisław  T łachow sk i, la t  25, s tu d en t, 17) 
W acław  O chm ański, la t  29, e lek tro m o n ­
ter, 18) m ężczyzna niew iadom ego n azw i­
ska , la t 38, chem ik , 19) J a n  K ozłow ski, 
la t  84, robo tn ik , 2 0 , S tan is ław  C zekra- 
dztńaki, la t  32, szowc, 21) S tan is ław  
M asuj, la t  18, m onter, 22) Ignacy  M ako- 
m aski, la t  25, K rucza 39, s tu d en t, 23) 
Ju ljan  B nrgin, la t  17, uozeń, Nowolipi® 
14, 24) s tu d e n t n iew iadom ego  nazw iska , 
la t  22, 25) Szm ul L itw ak , la t  28, B o ja- 
now ska 6, handlarz.

Oprócz raaionych  opatrzonych  przez 
Pogo tow ie, było jeszcze  k ilk a d z ie s ią t 
osób l ie j  ran ionych  lub  pobitych , k tó rzy  
n ie  czek ali pom ocy le k a rsk ie j, lecz sam i 
u d ali s ię  do dom u lub do p ry w a tn y ch  
lek arzy  i felczerów .

Kto zM w noraj?

Podobno czterech Roswojowców i 
dwóch socjalistów.

(Od własnego korespondenta)
WARSZAWA, 12.— D o ty ch czas  nie 

u s ta lo n o  o s ta te c z n ie  an i liczby zab itych , 
an i icb nazwU'c, m im o usilnych  s ta ra ń  
w ładc. Ze s fe r  .Roxwo}ua d o n o sią  jako­
by z pośród m anifestujących padło cztery 
osoby, PPS., według pogłosek straciło  
dwu zabitych. M. in. padł niosąc sztandar 
grupy pepeesów  é. p. J. Kowalski.

ile éso inastlL.
WARSZAWA, 12 (wł.) Podczas

• zajść ostatnich zdarzył się ciekawy wy­
padek, kiedy ks. poseł Nowakowski, 
endek, jut po zaprzysiężeniu wołał w 
tłumie: „Z chwila, gdy prezydent zło­
żył ślubowanie, jest osobą uświęconą!— 
wygwizdano go i krsyczano „precz z« 
zdrajoą*...

M  ils i t i j  osa. B a n e a
(Od własnego korespondenta) 

WAKoiAAyA. 12. — Ci./y >a.' (.onia- 
d z ia łe k  po ^ o d i. 1 i- rć sy d en ł N d ru to - 
w icz o p u śc ił Sajm i pow óz ruszy ł, jak aś  
w y tw orn ie  u b ra n a  dam a, jak  s ię  później 
okazało , s io s tra  gen . H allera , ws o czy ła  
na  s to p ień  t  p o d n iesio n ą  w g ó rę  ręk ą . 
O św iadczy ła  ona, ste chciała rzu c ić  w 
P rez y d en ta  śn ieg iem . O  za jśc iu  s p ita n ó  
pro  to  kuł.

. falnyiy alara.
(O d wiasnego  koresp.},

WARSZAW A, 12. W czoraj o godz.
10 w iecz. kom enda po licji zo sta ła  z a ­
a larm ow ana, że u lica  T w ard a  i W aliców  
są  w idow nią ekscesów  Jak ich ś  p o d e jrza ­
nych tłum ów .

K om enda zaw iadom iła  n a ty ch m ias t 
okoliczne k o m isa ija ty , o raz w y sła ła  po­
go tow ie  po licy jne n a  au tom obilach  z Ra­
tusza.

Po przybyciu  n a  m iejsce  okazało 
się  je d n a k , że alarm  był fałszyw y, a 
w spom niane n lice  by ły  p u s te  i ciche.

Seta i Sesa».
W ARSZAW A, 12 (AW ) Dziś odby­

ło się  posiedzenie kom isji reg u lam in o ­
w ej S enatu , w celu  ukończen ia  prac  n ad  
p ro jek tem  reg u lam in u  d la  S enatu .

W ARSZAW A, 12 (AW ) C zw artkow e 
posiedzen ie Sejm u będzie  m iało  n iew ą t­
pliw ie p rzeb ieg  gorący, ,rponiew aż kluby  
opracow ują in te rp e lac je  i w nioski, zw ią­
zane z o s ta tn im i m an ifestacjam i.

Kinownitlws ipiaiaii mnakual
W A RSZAW A, 12 (AW ) T ym czaso­

we k iero w n ic tw o - m in is te rs tw em  sp ra w  
zag ran icznych  ob ją ł d y re k to r d ep a rta ­
m en tu  po litycznego  p. K ętczyński.

S praw a dalszego  k ie ro w n ic tw a  w y­
ja śn i się  po ob jęciu  w ładzy  przez p re­
zy d en ta  R zplite j p. N aru tow icza.

Fiaatja a Barnimie PiMtii.
PARYŻ, 12 (AW) ,Le Journal des 

Debata“ komentując ustąpienie Naczel­
nika. Państwa, daje ocenę działalności 
anarssałka Piłsudskiego. Dokonawszy 
przeglądu jago działalności rewolucyj­
nej i wojskowej, dsiennik wymienia nie­
które zastrzeżenia, jednakie zaznacza, 
iż dla zrozumienia postępowania Piłsud­
skiego trzeba móds zdać sobie sprawę 
ze stanu moralnego patrioty polskiego, 
który znosił tyranję rosyjską. Nawiązu­

ją c  do okresu, kiedy Marszałek Piłsudski 
stał na czele Państwa Polskiego, dzien­
nik pisze: , Jakkolwiek się moina zapa­
trywać na niektóre dążności Piłsudskie* 
go, trzeba uchylić czoła przed niewy­
czerpaną energją jego patrjotyzmu, oraz 
wielkimi zaletami, jakie wykazał w oko­
licznościach najważniejszych. Być moie, 
i i wycofanie się jego z czynnego udziału 
w sprawach państwowych jest tylko 
czasowe, narazie zajmować się on bę­
dzie armją, która stanowi gwarancję 
niezależności Polski w obecnym nie­
pewnym stanie Europy środkowej i 
wschodniej.

Po konferencji londyńskiej.
PARYŻ, 12 (PAT) Havas do­

nosi z Londynu; Odpowiedź sprzy­
mierzonych na notę niemiecką na­
stąpi dopiero 16 stycznia, tj. w  
terminie płatności najbliższej raty 
niemieckiej. 8prawa udzielenia mo­
ratorium zdaje się być rzeczą pew­
ną, nastąpi też potem objęcie za­
głębia Ruhry, co Poincare uważa 
za nieodzowną gwarancję lojalnego 
wykonania przez Niemcy przyjętych 
zobowiązań.

BERLIN, 12 (PAT) „Vo*sische Ztg.4 
donosi, ii ostatnie propo< ycje niemieckie 
w  sprawi« odszkodowań były przedło-

ione nie pod postacią noty oficjalnej, a 
jedynie pod postacią plama kanclerza 
Rzeszy do Bonar Lawa, jako do prze­
wodniczącego konferencji- Prezydent 
Banku Rzeszy Havenstein i sekretarz 
stanu Bergman, bawiący od kilku dni w 
Londynie dla wzięcia udziału w roko­
waniach, otrzymali pełnomocnictwa, aby 
w razie potrzeby dali odpowiedzi wy­
jaśniające do pisma kanclerza dr. Cuno.

LONDYN, 12 (PAT) Reuter donosi: 
Poincare podczas narad londyńskich 
o b s taw a ły  całą energją przy swoim 
projekcie! okupacji okręgu Ruhry. Angija 
nie popierała wprawdzia tego projektu, 
jednakie do rozłamu pomiędzy sprzy­
mierzonymi z powodu tego bynajmniej 
nie doszło.

Sytuacja w Austrji,
W IE D E Ń , 12 (AW ) K anclerz dr. 

S eipel p e rtrak to w a ł dziś z przyw ódcam i 
s tro n n ic tw  w spraw ie  rozw iązan ia  izby 
i ro zp isan ia  now ych w yborów  n a  wio­
snę. S y tu ac ja  je s t jeszcze n iew y jaśn io ­
na, szczególn ie  co do w yznaczen ia  teiv  
m inu  wyborów , cz łonkow ie bow iem  
w szechn iem ieck iego  s tro n n ic tw a  lu d o ­
w ego sp rzec iw ia ją  s ię  zasadniczo  przy­
sp ieszen iu  wyborów .

(prawa Ms Tartji.
LOZANNA 12. (PA T ). Sprawa 

podziału długów otsmańskieh stanowią* 
ca przedmiot narad specjalnej komisji, 
wzbudza wielkie zainteresowanie wśród 
Ogółu uczestników konferencji. Projekt 
mocarstw aljanckich zawiera 13 punk­
tów. przewidujących m. in. odmienna 
trak to w a n ie  te j sprawy w stosunku do 
p ań stw , które otrzymały tureokie ob­
sz a ry  w w yniku  wojny bałkańskiej w 
r. 12 i 13, odmienne zaś w stosunku do 
pań9tw , które otrzymały ziemie tureo­
kie na mocy wyników ostatniej wojny.
W ciągu 8-eh miesięoy po ratyfikaojl 
traktatu pokojowego z Turcją, niezwło­
cznie wezwie się zainteresowane pań­
stwa bałkańskie, aby postawiły do dy­
spozycji dostateczne zastawy gwarantu. 
jące spłatę przypadająoyoh aa nia 
długów .

W  kwestjach spornych, dotyczą- > 
cych gwarancyj, oraz w sprawach pro­
cedury wypłat najwytszą instancją ma 
byó Liga Narodów.

Zmiana rządu w jugosławjl
BIAŁOGROD, 12 (PAT) Pasics zło­

żył dziś królowi sprawozdanie o prze­
biegu jego usiłowań w celu stworzenia 
nowego gabinetu, którego zadanie ogra­
niczałoby aię wyłącznie do przeprowa­
dzenia ustawy o funkcjonariuszach pań­
stwowych, ustawy inwalidzkiej i ustawy
o reformie agrarne) w Dalmacji, a prócz 
tych trzech ustaw jeszcze ustawy o 
zwiększeniu podatków, jako niezbędnych 
dla wprowadzenia w życie tamtych 
trzech ustaw. Po przedstawieniu królo­
wi ogromnych trudności, jakie napotkał 
w swej akcji Pasicz poprosił króla o 
powierzenie komu innemu tej misji.
Król jednakże prosił Paslcza, aby prze­
prowadził próby utworzenia gabinetu 
koalicyjnego, zdolnego przeprowadzić 
uchwalenie wyżej wspomnianych ustaw.

lit Piacowalkft Paistiowyih.
W ARSZAW A, 12. (wł).* P rzy ję ta  

zosta ła  przez p. P rez y d en ta  m in. N ow a­
k a  d e leg ac ja  K om isji Porozum iew aw czej 
Zw. Zaw. Prac. P ań stw , w  osobach ppj
H. R abego, G rylow skiego  \ K isie ln ick io -



g u  .w 3 j)r^v .c  .. p ła c .iia  g rudz ień . D cle-

facja zaprotestowała przeciwko w/sch 
ości i form ie 60 proc. dodatku na 

grudae»..
H/,ą<i winien urzędnikom. zwykłe 

wyrównanie- za gTadirleń w związku ze 
¡wz s tn in c e u  yf wysokości 36,3 proc.-w 
stosunku da. [zborów lfetfpacTdwycft — 
nicii ai nieuzasadnione j<;st i nielojalne 
zaniechanie tej podwyżki przoz rząd 
wbrew dotychczasowej praktyce i uch­
wałom Sej^iu. Ponadto pracownikom 
państwowym, należy aię t. zw. 18 pensja, 
wypłacana w ciągu eet&tnich k i lku 'la t ,  
a obecnie, wobec szain podwyżkowego 
cen towarów tembardziej konieczna. Za­
miast.'tego rząd przyznał 50 proe. jedno­

faz o w o . Delegacja zażądała przede- 
wwzyatkiem wyrównania 36,3 proo., a po­
nadto p o w ie s z e n ia  jednorazowego do­
datku o dalsze HO proc.

Równocześnie delegacja zwróciła 
uwagę p. Prezydenta min. na  niewypeł- 
nianie obietnicy, udzielonej przez p. pre- 
*yd. min. i p. min. skarbu przydzielenia 
węgla funkcjonarjuszom państwowym. 
Węgiel otrzymali tylko w części kole­
jarze i rekompensatę za węgiel pooztow- 
cy; pozostałym pracownikom został ten 
dodatek wproet urwany. Delegacja wska­
zała wreszcie na kolosalne rozgorycze­
nie, jakie panuje wśród pracowników 
państwowyoh wskutek traktowania ich 
przoz n u d. Delegacja występowała imie­
niem 10 zrzeszonych organizaeyj.

Sejm Śląski.
K A TO W IC E 12. (PAT). N a d z i-  

a iejszem  posiedzeniu S ejm u  ś lą s k ie g o  
na ¡wstępie przyjęto pro e k t ustawy 
w ojskow ej, w ed le  której na e iy  podwyż­
sz y ć  w ojsk ow e ren ty  in w a lid zk i«  o 100

Jirooent od dn . l  p aźd ziern ik a  rb. Pro* 
ek t tea  przyjęto.^

Następnie pot>. Rakowski, jako 
sprawozdawca komisji budżetowej, refe­
rował wniosek o jednoruzowem przyz­
nania zasiłku dla uchodźców w . wyso­
kości 30 milj. mk.

Wniosek ten także przyjęto.
Z kolei wywiązała się dłuższa dy­

skusja  nad sprawozdaniom, komiąji bud­
żetowe) w sprawie dodatku 40 procent 
dla cicazyńśkich urzędników pocztowych 
i kolejowych.

Uchwalono proponowaną rezolucję, 
wzywającą rząd do uregulowania tej 
sprawy.

W końcu przyjęto wniosek na­
gły w przedmiocie przyznania wdo­
w ie po zmarłym wojewodzie śląskim  
Bymerzc renty pośmiertnej.

<L.. ^ --- -i

Proces przeciw komunistom 
we Lwowie,

LWÓW, *12 |(AW) W (dzisiejszej 
rozprawie przeciw komunistom wyszło 
na jaw kilka nowych dowodów zbrodni­
czej działalności oskarżonych, które 
przedstawił prokurator.

Przesłuchiwany był następnie świa­
dek, komisarz policji Ki wacho w, który 
swego czasu aresztował uczestników 
konferencji, poczem (prowadził w tej 
sprawie śledztwo wstępne. Obrona do­
magała się, aby trybunał zażądał od 
przełożonej władzy świadka zwolnienia 
go od zasłaniania się w pewnych mo­
mentach zeznania tajemnicą urzędową. 
Żądania tego nie uwzględniono.

Świadek stwierdza, że z chwilą 
pojawienia się Groeserowej i Ciechows­
kiego na terenie Małopolski Wschodniej 
rozpoczęła się masowa propaganda ko­
munistyczna. Świadek opisuje szczegóły 
wkroczenia policji do zabudowań świę- 
tojurskich i aresztowania tam uczestni­
ków konferencji, poezem zaznacza, że 
warszawski poseł Królikowski chciał, z 
chwilą zjawienia się policji, uciec przez 
okno, lecz zdołano go w porę schwytać. 
Przy k i lka  aresztowanych znaleziono 
rozmaite zapiski i referaty o ruohu ko­
munistycznym, szczególnie co do zmiany 
rządu itd.

Dalsze zeznania świadka odłożono 
do rozprawy jutrzejszej. J

0 rówioeprmiinii p z m y  słu 
łóteRfegj w §tteńsfea.

Ma ostatniem  posiedzeniu Krajowe­
go Związku Przem.&Włókoistego rozpa­
trywano sprawę sytuacji przemysłu łódz­
kiego w w. m. Gdańsku. Stwierdzono, iż 
lokalne interesy niemieckich firm gdań­
skich dyk tu ją  warunki polskiemu impor­
towi i eksportowi, co w niezwykle ujem­
ny sposób odbija się na stanie przemy­
słu polskiego.

Po dłuższej dyskusji wysiany zo­
stał do rządu memorjał, który m. in. 
mówi:

„Polska miała otrzymać wolny i 
nieskrępowany dostęp do morza, który 
pozwoliłby je j  uniezależnić się w  spra­
wach dróg morskich od państw obcych i 
który miał się przyczynić do rozwoju 
stosunków gospodarczych z zagranicą. 
Senat Gdański tymczasem wbrew Trak­
tatowi Wersalskiemu i wbrew umowie 
polsko-gdańskioj wprowadził cały szereg 
rozporządzeń i szykan, mających u trud­
nić pobyt obywateli polskich w Gdań­
sku, a w dalszym zaś cutgu wnosi do 
Senatu Gdańskiego projekty ustaw 
zmierzających do ograniczenia nabywania 
nieruchomości przez Polaków, przyjmo­
wania obywateli polskich do służby w 
przedsiębiorstwach handlowych, a także 
wywieszania polskich szyldów. Senat 
Gdański, nie dopuszczając firm polskich 
do Gdańska i utrudniając ioh powstanie 
otwarcie faworyzuje niemieckie przed­
siębiorstwa w celu zdania handlu pol­
skiego i Jego stosunków z zagranicą na 
łaskę kupiectwa gdańskiego, które igno­
rują© zupełnie interesy polskie, n ie s ta ra  
się o ułatwienie stosunków Polski z za­
granicą, o zmniejszenie kosztów handlo­
wych przy imporcie i eksporcie, uważa­
jąc, że konsum ent i producent polski 
pokryć je  muszą.

W porcie gdańskim, który je s t  dzi­
siaj zupełnie zależny od eksportu i im - '

fortu polskiego wytwarza się stan taki, 
i  lokalne interesy niemieckich firm 

gdańskich poprostu dyktują  warunki pol­
skiemu importowi i eksportowi. Celo­
wość tego postępowania je s t  jasm*, gdyż 
zdąża ona do podporządkowania wielkich 
interesów Polski pasożytniczej chciwości 
lokalnego kupiectwa gdańskiego.

Wobec powyższego zwracamy się A 
gorącym apelem i prośbą do Rządu Pol­
skiego o poczynienie energicznych kro­
ków dla obrony naszych praw w Gdań­
sku i wprowadzenie w życie podpisanej 
umowy z dn. 1 października 1921 r. gw a­
rantującej nam  równouprawnienie w w. 
m. Gdańsku, a  przywilejów porcie“, bip

»•Czesi postanowili za wszelki’, cenę 
bez w.yboru środków wytępić polskość 
nu Śląsku i uderzyli w polskie dzieci, 
uderzyli w polską szkołę!

Polacy! Oto jestcitmy świadkami 
coraa cześciej, bo już masowo i w spo­
sób brutalny dokonywanego zamykania 
szkól polskich na polskim,' po stronie 
czeskiej Siąsku Cieszyńskun. Czechom
w tem dziele 
nędza i głód,

ilupujcie 8  proc. 
pźy&śę złotą!

Od K om itetu  pom ocy d ziec iom  pol­
sk im  na Ś lą sk u  C ieszyń sk im  otrzym u je­
m y, z prośbą o za m ieszczen ie , n astęp u ­
ją c ą  odezw ę:

W ojna światowa, powołując do ¿y- 
cia Państwo Polskie, wyzwoliła z pod 
panowania zaborców olbrzymią większość 
naszego narodu, który może ju ż  swobo­
dnie się rozwijać, kształcić i. pracować. 
W szkołach naszych już  prawie niema 
młodzieży, którejby (Tuszę choć na chwi­
lę zatruwał wrogi nam  system szkoły 
rosyjskiej! Pracujemy sami ^pracujemy 
dla siebie!

Ale kiedy w granicach własnego 
Państw a wolno nam  samym wykuwać 
własną dolę, kiedy każdy nasz cayn i 
trud, a nawet każdy spełniony obowią­
zek, to nowa cegiełka w budowaniu Pań­
stwa, — poza granicami Rzeczypospo­
litej Polskiej są jeszcze serc polskich 
tysiące, które przemocą oderwano od ło­
na  Macierzy.

Polacy! Po2a  granicami Polski po­
zostały Mązury,Warmja, część kresów za­
chodnich i wschodnich!

Poza granicami Polski pozostały 
części Śląska Górnego i Śląska Cieszyń­
skiego!

Gwałtem, oderwano nam te ziemie, 
lecz lud je  zamieszkujący pozostał wier­
ny swej Ojczyźnie.

Polacy! W tej chwili o pomoc wo­
ła lud Śląska Cieszyńskiego. 0  pomoc 
prosi Polski Siąsk Cieszyński dla swych 
głodnych i nagich dzieci:

Siąsk Cieszyński znalazł się pod 
obuchem pruskich rządów Czechosło­
wacji. Napady, aresztowania, gwałty, 
przypominające najstraszniejsze chwile 
krwiożerczych rządó'v caratu^—oto smu­
tne, pełne rozpaczy dzieje Polaków na 
Siąsku Cieszwiakii»!

barbarzyńsk em dopomaga 
akie cierpią polskie dzieci. 

■Czesi podstępuem kupowaniem na­
pędzają polskie dzieci do szkół czeskich.

Dzieciom właunym nie wiole mogą 
pomóc rodzice, bo z powodu wysokiego 
kursu czeskiej korony stanęły warsztaty 
pracy, nieczynno są fabryki i kopalnie, 
z kopalń i fabryk wydala się przejie- 
wszystkicm polskiego robotnika.

Polacy! Społeczeństwo polskie nie 
może pozwolić na utratę choćby jednej 
polskiej duszy!

Gwałtom czeskim przeciwstawić 
nam trzeba polską solidarność!

My- tym braciom naszym, którzy o 
pomoc wołają, musimy przyjść z pomocą!

Zbliżają się radosne święta, święta 
Bożego Narodzenia, święta dla na« tem 
weselsze, że obchodzić je będziemy w 
Wolnej i Niepodległej Polsce!

Pomyślmy więc o tyoh braciach na­
szych, którzy tak cierpią, którym żyVie 
upływa w smutku i trosce i dla? których 
niema świąt, niema dnia woseia. bo gnę­
bi ich jeszcze niewola!

Polacy! Czyż zapomnimy o Siąsku 
Cieszyńskim! Czyż obojętnie będziemy 
patrzeć na te tysiące głodnych, w łach­
many odzianych i bosych, a przez Cze­
chów maltretowanych polskich dzieci w 
czechosłowackiej niewoli? Czyż znajdzie 
się choćby jedna polska rodzina, która 
nie pospieszy z pomocą, by dowodem pa* 
mięci na gwiazdkę rozweselić na chwilę 
duszę polskich śląskich dzieci? Nie!

Polakom gnębionym wszyscy po­
spieszymy z pomocą! Wszyscy poprzemy 
akcję, podjętą przez Komitet Pomocy 
Dzieciom Śląska Cieszyńskiego!

Za grosz ofiarny zakupimy mater- 
jałów na ubrania i bieliznę, zakupimy 
obuwie, bo -my tej nędzy polskich dzieci 
nie ¿¡cierpimy.

Do ofiary i czynu wzywa Was, Po­
lacy, Komitet Pomocy Dzieciom Śląska 
Cieszyńskiejęo.

Ofiary należy wnosić do wspomnia­
nego Komitetu, który miegci się przy 
ulicy Piotrkowskiej JS|S sfl, 0I-j>jętro 
front). <■

O reformę 
zwalczania licbwy.

Narada w Województwie.

Wczoraj w południe w sali woje­
wództwa łódzkiego [odbyła się konfe­
rencja w sprawach mających być przed­
miotem obrad w . Ministerstwie Spraw 
Wewn. w dn. 10 bm.

W konferencji brali, udzie): w oje­
woda dr. Garapich (przewodniczący), ko­
misarz rządu na m. gf-iódź St. Iżycki, 
prokurator Łuński, podprok. Szmidt, sę­
dzia okręgowy Cynarski, przewodniczą­
cy wydziału handlowego ławnik Wil­
czyński, referen t wałki z lichwą dr. 
Grabowski, naczelnik wydziału admini­
stracyjnego Tułecki, wiceprezes central­
nego stow. kupoów p. Prelich, radca 
prawny stowarzyszenia adw. Szwejoer 
oraz prezes komitetu samopomocy Społ. 
Spożywców p. Nowicki.

Chodziło o opitiję w sprawie punk­
tów ii-go i 8-go rozporządzenia w przed 
miocie zwalczania lichwy, a mianowicie 
zwalczanie magazynowania towarów, 
oraz określenia charakteru i formy za* 
kresu działania rzeczoznawców powoła­
nych w sprawach zwalczania lichwy o- 
raz instrukcji władz policyjnych w wal­
ce z lichwą i ujawnianie cen w związku 
z rozporządzeniem Ministerstwa Spraw 
Wewn. z d. a lipca 1922 r.

Zebranie zagaił wojewoda dr. Ga- 
jrapich.

Pierwszy głos zabrał adw. Szwej- 
cer oświadczająo, że art. 19 ustawy, * w 
myśl którego producenci rolni mogą do­
wolnie pobierać ceny za produkty rol­
nicze jest sprzecznym z duchem kon­
stytucji i wiDien być ugfeyloiiy. Co zaś 
do karania lichwy, to sprawa ta winna 
być oddana jedynie sądom. Odnośnie 
rozporządzenia MSW z du. 6 sierpnia 
móvt ca jest zdania, iż należy wydać 
rozporządzenie wyjaśniające co należy 
rozumieć pod nazwą art. pierwszej po­
trzeby.

Co do kwestji cenników to kupiec 
nia tnożo się stósować do ceny zakupu

lecz jedynie do eon ^rynkowych. Ujed­
nostajnienie cen mogłoby być przepro­
wadzone na zajadzie saakcji, któreby 
udzieliły organizacje kupieckie.

Przedstawiciel kupców przyłączył 
eię do wywodu przedmówcy i zwrócił' 
uwagę na to, iż należy wydaó specjalny 
wykaz tych przedmiotów,, które uważa­
ne są za artykuły pierwszej potrzeby.

Mówiono dalej o wywożeniu arty­
kułów zagranicę, o szkodliwości po­
średnictwa i po dyskuajaoh konferencję 
zakończono tem. że wyrażone postulaty 
będą przedmiotem rozpraw, na konfe­
rencji w Min. Spr. Wewn. bip

Z  ż y d a  organizacji U  P. R
P o»iedxenie Sądu O rganiza- 

cyfnego.
W środę, dn. 13 grudnia o godz. 8 

wiecz. odbędzie ;się posiedzenie Sądu 
Organizacyjnego. Obecność członków 
Sądu konieczna.

K onferencja  NPftv PZZ i ko­
o p era ty w  w sp ra w ie  dzien­

nika »Proca".
W sobotę, dnia 16 bm. o godz. 

7 wiecz. w klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie aię konferencja w sprawie 
ważnej, tyczącej aię wydawnictwa 
dziennika „Praca“.

Na konferencję powyższą pro­
szeni są o bezwzględne przybycie:

1) Koledzy posłowie;
2) Członkowie Zarządu Wo­

jewódzkiego NPR w komplecie (i 
zamiejscowi);

3) Członkowie Zarządu Okrę­
gowego i Zarządów* dzielnicowych 
NPR w Lodzi;

4) Członkowie Komitetu Wy­
dawniczego;

5) Delegaci Zarządów i funk­
cjo narj usze Zw. Zaw. „Praca“ z 
Łodzi, Pabjanic i Zgierza oraz Z w. 
budowlanego i żelaznego ZZP;

«) Członkowie Zarządu Stow* 
¡Spoi. „Wywwtrtenie* w  Łodzi.

Z eb ran ie  * Z arządu  O kręgo­
w ego  NPR. w  Łodzi.

W piątek o flod*. 7 wlecr. w Klubie 
(Fiolrkowka 91) odbędzie ale posiedze­
nie Zarządu Okręgowego NPR. w Łodzi. 
Członkowie Zarządu, delegaci kół, oraz 
dzielnicowi obowiązani są przybyć bez­
względnie. Sprawy waine.

Z ostatniej chwili.
Olbrzymi p o ża r .

Dziś o godz. 2.15 po północy, 
w iabryco Horaka przy ul. Wól­
czańskiej nr. 123, wyniki pożar, 
który w oka mgnieniu niemal ob­
jął całe ogromne gmachy fabryki.

Wyjechały .na ratunek wszyst­
kie oddziały Straży Ogniowej.

Wchwili zamknięcia numeru po­
żar trwa.

[(tuła Cieli! MM ■ Łodzi.
Łódi, 12.12.1922 r. 

Dolary St.Z . gotówka 18.000 1S.1C0
„ czeki 18.020 18.050

Franki belgijskie 1165 1170
czeki i n o  1 1 8 0  

Franki francuskie gotówka —  — 
Ozeki 1280 1285

Fr. szwajcarskie 8420 3425
CSftkt 8465 3470 

Funty szterftngB — —
,  B CCeki *8250 83000 

K orony tm lfr  » 0.25.50 0.26
Korony czeskie B 660 &75
Marki ntemieoki« getfiwk# 2,17 2.22.50 

,  * ęsek! 2*13.50 2. I 9
Miljonówks 1700

Z giełdy warszawskie}.
Notowanoi Dolary 17,800

Marki sle»«* 2.12.60 
Beigia 2 j8<3
Fun. ale? ling* 8200^
Franki ¿ren& 1288

R o b o tn ic y  gi®pi©a»ą|« 
c i e  p i s m o  „ P r a c a 1
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Gdy wynik wyborów do Sejmu 
s ta l  się już wiadomy, -  wówczas 
chjena, która odniosia zwycięstwo  
w naszych warunkach wprost nio­
sły chane, ale która w swej poli­
tycznej naiwności spodziewała się... 
większości mandatów sejmowych, 
została opanowana przez duszącą 
ją wściekłość. Zawiedzione na­
dzieje, wymykający się z zachłan­
nych szpon ster rządów —  wylały 
się w nieobmyślanej, ale szczerej 
ulewie żalów i ujadań chjeny.

Poznański jej organ pisze więo 
bez owijania w bawełnę: niech 
Polska ,n ie liczy na to, ie  stron­
nictwa prawicy będą się liczyły 
z t. zw. koniecznościami państwo- 
w em iV  A dalej nieco: „Państwo 
potrzebuje wojska, podatków, ogra­
niczeń wolności i interesów posz­
czególnych klas na rzecz całości,.." 
»stronnictwa prawicowe nie pójdą 
na żadne »konieczności państwowe" 
i znalazłszy się W opozycji, w yciąg­
ną z tego wszystkie konsekwencje.

Więc tak: chjena n ie ' zgodzi 
się na utrzymywanie w Polsce woj­
ska, nie da grosza na podatki, nie 
ograniczy wolności i interesów pas­
karzy na rzecz państwa itd. Dla­
czego ehjena to uczyni ? Bo w  Bel­
wederze będzie mieszkał ktoś, kto 
nie zupełnie będzie po myśli chjeny; 
bo nie chjena będzie przez swych  
ludzi obsadzała wszystkie teki mi- 
nisterjalne I stanowiska naczelne.

' To ju i szczyt potworności! Cii 
sami ludzie» którzy, będąc członka­
mi ciał przedstawicielskich w Rosji, 
Niemczech lub Austrji, ani razu nie 
powafcyli się wystąpió przeciw w y­
datkom ńa wojsko lub przeciw u- 
ehwaleniu budżetu, ci lojalni ua 
trzy fronty prsedwojenne endecy — 
dziś, gdy Polska jest w nędzy, w 
dalszym ciągu Zuchwale odmawiają 
tej Polsce pomocy pieniężnej: niech 
Polska zginie" jeśli nią nie będzie 
całkowicie rządziła chjena.

.¿cfe» wszystko piwie nie pier­
wszy lepszy z gdy ków, ale Kozicki, 
prawa ręka i prawe oko Dmow­
skiego, poseł nowoobrany 1

Długi czas ni« posiadaliśmy 
własnego państwa; zapomnieliśmy, 
jak to państwo trzeba szanować 1 
jak dla. państwa tego nie skąpić 
ofiar. Skutkiem tego jest zanik in­
stynktu państwowego wśród sfer 
nietylko chłopskich (bo i chłopi do­
piero tferaz mogą się nauczyć ko­
chać własne państwo,-r-dawniej te­
go rodittyu uczucia były dla nich

niedostępne) ale— co znacznie bar­
dziej dziwne — wśród rzesz »praw­
dziwie narodowych". Chjena nie 
rozumie, ie  jednak jej takie lepią* 
nieco się dzieje w Polsce niepodleg­
łej, niż za najeźdźcy (jeśli ju i argu­
menty natury idealniejszej nie tra­
fiają jej do przekonania), że bądź 
co bądź nawet z jej punktu widse- 
nia lepszym jest na lokatora Bel­
wederu Narutowicz niż Skałoo, 
Engałyczew czy nawet wielki ksią­
żę Konstanty. ’

Ale oślepieni tępym naojonaliz- 
mem, namiętni zwolennicy reakcji 
społecznej nie czują państwowo. 
Inaczej nie prowokowaliby bezro- 
zumnemi szykanami nienawiści lu­
dów kresowyeh ku Polsce, nie sze­
rzyliby — dla eelów partyjnych —  
poza granicami kraju propagandy, 
podrywającej powagę 1 autorytet 
Potoki, nie szerzyliby nąjniedorseez- 
niejszych plotek i paszkwilów, mie­
rzących w tego łub owego wroga  
chjeny. a trafiających niestety— 
w państwowość polską'.

Egoista państwowy — Anglik 
posiada przysłowie •: »right or wrong 
*—my country* — czy ma słuszność, 
czy nie— zawszeć to moja ojczyzna. 
Jakże daleko do podobnego stano­
wiska polskiej chjeniel

Ale przy takich poglądach wła­
snych —  jak moie chjena żądać od 
różnego rodzaju mniejszości naro­
dowych, by się liczyły z interesami 
Polski*? Przecież kaidy z posłów 
żydowskich niemieckich, ukraiń­
skich moie przytoczyć chjenie jej 
własne słowa, ze wtedy tylko nało­
ży Polsce płacić podatki, jeżeli la  
Polaka odda się całkowicie i boz 
zastrzeżeń pod rządy tych, którzy 
te podatki płacić raosą, eboćhy byli 
oni w mniejszości.

Za podobne hasła cbjenę posta- 
wionoby »pod «¿cianką" nietylko w 
Sowdepji, ale w całym szeregu 
państw zachodnich.

Jak po podobnych wynurze­
niach może chjena wyrzucać brak 
poczucia obywatelskiego komuni­
stom, albo lewicowym pepesowcom? 
Czyi nie głoszą oni kubek w  kubek 
tego samego, cc pan Kozicki w  
„Kurjcrz® Poznańskim?" Nic uzna­
ją Polski, bo «»ie mają władzy nad 
nią w  rękach.

Dla nich. jak dła ehjeny. wej- 
sko i podatki — te , »konieczności" 
w cudzysłowie.

S t Kret.

mm

Nafta na konferencji w Lozannie.
Obrady kbhfefeneji w łjozaani«*Bie

dały dotychczas* żadnych konkretnych 
•wyników. Za wiele nugr-jmadziło s ię  na 
\Ysohn<hie przeciwieństw, zbyt w ie lk ie  
interesy wchodzą w koliąję^ aby porozu­
mienie mogło nastąpić natychm iast i bez 
pewnych wstraąsóir. Ak- jc cała odbywa 
s ię ‘ rzeczywiście za kulisami, najważniej­
sze uchwały nie z s ia d a ją  na zebraniach 
komisy) leca podczas prywatnych roz­
mów dele.ga.ctfj. Mimo to prze­
dostają nię do pnhHcinofeci różne cieka­
we fakty, jak im  była interwencja dele­
ga ta  «merys saskiego Oh.lM"a, który nie­
spodziewanie cśwfodcsyf, że Stany Zjedn. 
opstąją przy stonowaniu po lif jk i wolnych 
cieśnin, a potępfaty „wysiłki polityczne, 

m i e r z ą c e  do zapewnienia przywile­
jów tejytotjahsych i gO£podarc*yeh na 
obcych zierniwh", Ostrze in terwencji 
delegata amerykańskiego zmierzało o- 
czywiśoie w «¿reng Angłji i występowało 
przeciwko joj planom opano wania Mosulu 
«raz źródeł n e to w y c h  w Mezopot&mji. 

j a k  jm  konierencjach w  S an  Remo

i w  Genui w ysunął s ię  znow u w L<ytan- 
u ie  am ery k a /isk o -an g ie lsk i spór o naftę .

A by zd ać so b ie  dok ład n ie spraw ę z 
teg o  zagad n ien ia , trzeba zaznajom ić s ię  
Z w y siłk a m i k a p ita lis tó w  am erykańsk ich  
w  celu  ob jęcia  źródeł n aftow ych  w  Tur­
cji. Ju ż w roku ie#& adm irał am ery­
k a ń sk i Chettier »k orzysta ł z. b ytn ości w  
T urcji, g d z ie  był w y sła n y  z  m isją  p oli­
ty czn ą  i rozpoczął w  tej spraw ie roko­
w a n ia  z rządem  tureck im . K orzystając  
z  przyjaznych  sto su n k ó w  z  su łtan em , 
C hester otrzym ał is to tn ie  od rządu o l­
brzym ią k oncem ę, która zap ew n iła  k ap i­
ta łom  am erykańskim  ek sp loa tacje  g łó w ­
nych  b ogactw  naturalnych  w  TUrcii, a 

t p rzed ew szy stk iem  źródeł n a ftow ych  w  
w  M ezopotam ji i  w  A rm eąji. l i c z  w  
krótkim  cza sie  po otrzym aniu  pracz 
C hester’* k o n cesji n a stą p ił w  Turcji 

p rzew rót, A m ory k a n ie  b y li zm u szen i per­
tra k to w a ć  z rządeifc m łod o-tu reck im , 
który o sta te c z n ie  k o n cesję  p o tw ierd z ił, 
le c z  zan im  n a stą p iła  ra ty fik acja  je j  przez  
parlam ent w yb u ch ła  w ęjn a  U jp o litan ak ą ,

a następnie bałkańska i światowa. Sprar 
w a  ta  pozostała więc w zawieszeniu.

Jednocz* śnie w roku J912 utworzy­
ło się towarzystwo ar^icLko-memieckie 
»Turkish Petroleum C j u, które przy po­
mocy rządów angielskiego i niemieckie­
go otrzymało od rządu tureckiego obie­
tnicę uzyskania również koneesyj w Mo­
sulu. Lecz wojna kwiatowa przeszko­
dziła urzeczywistnieniu tych planów.

Tymczasem <v roku “1918, rząd an­
gielski na zasadzie warunków rozejmu 
z Turcią zajął okręg Mosul, a  następnie 
uzyskał od Francji ak t  zrzeczenia się 
przez nią pretensji do tych ziem, które 

jej  zagwarantowane na nasadzie 
porozumienia z r. JiU«. Anglja uważała, 
że, ten sposób p e r t ta k u e je ,  jak ie  rozpo­
częło przed w oj 04 towarzystwo „Turki sh 
Petroleum, Cy.*t,;zostały definitywnie roz­
wiązane. y  *

Tymczasem reąd amerykański, k tó ­
ry popierał akcję Gbe*ter’a, zaniepokoił 
się rozszerzeniem się wpływów angiel­
skich nad terytorjum nafcianem w Tur- > 
cji. Od czasu zawarcia układu w  San ’ 
Remo walka o źródła naftowe stała  się 
k w e s t ą  światowej poiityki. Ameryka z 
zazdrością obserwowała powstawanie kon­
kurencyjnych towarzystw naftowych an­
gielskich. Zaprotestowała też energicz­
nie przeciwko układowi w  San Remo, 
wskazując na pierwszeństwo praw C he­
s ter 'a  w .Mezopotamji. Lecz rząd angie l­
ski na protest ten nie zareagował. Póź­
niej na konferemyacit w Genui i w Ha­
dze, a w  końcu i w Lozannie prowadzone 
były pertraktacje  w celu zmiany układu 
w San Remo.

Na tem  tle oświadczenie delegata 
amerykańskiego w l^o/annie p. Child a

nabiera szczególnego z a a c z e n la  1 n ie  po* 
zostanie bez w p ływ u  na dalszy przebieg 
w a lk i. Chester’a z A n g lik a m i.

Z dotychczasowych w la d o m o tó  
można sobie w yrob ić m n iem an ie , że A -  
moryka nie będzie o b sta w a ła  przy b e z -  
względnem wyrugowaniu k a p ita łó w  an­
gielskich 7. przedsiębiorstw nafc ianychw  
Mosuiu, przeciwnie można p rzyp u szczać, 
że grupa C4ioeteł’a  użyje sw o ic h  w p ły ­
wów w sferach tureckich w  kierunku 
doprowadzenia do porozumienia w  te j  
sprawie pomiędzy Anglją a  Turcją. N a ­
leży bowiem pamiętać, fce tak  w ażna d l*  
Ameryki sprawa wolności O cśnin i  m n iej­
szości w Turcji nie będzie d la  niej po­
myślnie załatwioną bez poprzedniej ugo­
dy z Anglją. ,

Anglja ze swej strony nie ma, 
zdaje się, zamiaru robienia trudności. 
Lord Ouraon jmspieszył natychm iast z  0- 
śvviadczeniem, że zgadza się ua dekla­
rację amerykańską i j e s t  gotów do zu­
pełnego unieważniania trak tatu , zawar­
tego w San Remo, a który był powodem 
sporów angiełsko-amerykańskich.

Układ ten  przesta ł faktycznie obo­
wiązywać z chwilą gdy Francja zawarła 
osobną umowę z Angorą oraz gdy  Wło­
chy wycofały swoje wojska z Azji Mniej­
szej. Zrzeczenie się przywilejów, wy­
pływających z układu w Śan Remo, ora* 
wzgląd na dobre stosunki z Ameryką 
umożliwi pozatem rządowi angielskiem u 
wycofanie z honorem wojsk okupacyj­
nych z Mezopotamji, czego zresztą do­
m aga się angielska opinja publiczna, 
zniechęcona do tych wypraw wojennych 
ogromnemi kosztami i ofiarami w  lu ­
dziach, jak ie  one wywołują.

II.
Ten stan rzeczy mógł trwać dopó­

ty, dopóki, za naszą gospodarkę pań­
stw ową 1 społeczną nic byliśmy odpo­
wiedzialni. D/jfc położenie się zmieniło, 
Dziś przesialiśmy być poddanymi Ro mu­
sowych, Hohenzollernów i Habsburgów, 
a  staliśmy się obywatelami woincj Rzo- 
czypospolitej, gospodarzami -we własnym 
kraju. Sami jcślcimy j u i  teraz odpo­
wiedzialni za naszą gospodarkę społecz­
ną. I bunii lozwiążywać musimy zaga­
dnienia i d ecyd ow ać spsawy, które się 
w sk u tek  przewrotu w o jen n eg o  nietylko 
że  nie uprościły, ąle ow szem  znacznie 
skomplikowały.

. W. tych  w arunkach sta jem y  wobec 
n ieb ezp ieczeń stw a , że n ieśw ia d o m o ść  T  
brak p rsy g o to w a n ia  mu, p ozw ala  w y ­
c ią g a ć  ręce p e  w ła d zę  i  u trzym yw ać ją  
w  ręku tym , którzy ją  spraw o tą wbrew 
n a jisto tn ie jszy m  in teresom  ty ch  m as, lub 
rob ią  z  niej d la  b iehie dochodow y pro­
ceder. P o zw a la  k ierow ać tem i m asam i 
n ieu k om  i c ia sn ym  doktrynerom . N ie  
rozum iejąc elem en tarn ych  z ja w isk  sp o ­
łeczn y ch  i gosp od arczych , robotnik , chłop, 
czy in te iig e n t  pracująoy p ozw ala  upa­
dać, ba, c zę sto  n a w e t sam  rozbija swoje 
w ła sn e  organ izacje sam oobrony i w y ­
zw olen ia . Częstokroć czyn i to 7. podn- 
czczen ia  tych , którym  te  organiaaąje  
s to ją  so lą  w  ok u  i w których e g o is ty c z ­
ne in teresy  godzą. *

P iln ą  s t ą p  s ię  zatem spraw ą w y ­
ch ow an ie  sp o łeczn e  i gosp od arcze  sze­
rokich  m as n a szeg o  społeczeństwa, d o­
starczen ie  im  w tym  zak resie  dostatecz­
nej ilo śc i w ied zy  i u m iejętn ości.

W ych ow an ia  teg o  n ie potrafi i  n ie  
m oże d ostarczyć ty lk o  szk o ła . M ote i 
p ow inna ona oaw ać przyszłym  ob y w a te­
lo m . w ięk sze  p rzygotow an ie  do życia  
sp o łeczn eg o , do gospodarki zb iorow ej, 
aie p raw d ziw ą i nsylepszą szk o łą  będą  
d la  nich ¿yw e, sam orządne organ izacje  
sp o łeczn e , *ą p rzed ew szystk iem  organ i­
zacje  sp ó łd zie lcze .

W  organizacjach spółdzielczyen 
nczcstnik wchodzi w bezpośredni stosu­
nek ze zjawiskami gospodarczemi i spo- 
łeczno-organlzacyjncmi. S tają  przed nim 
zagadnienia tej natury, które musi sam 
rozstrzygać i rozwiązywać i sam bezpo­
średnio nonotić skutki swoich rozstrzy­
gnięć i aecyzyi. Stosunkowo mały za­
kres gospodarki społecznej, onjęty przez 
stowarzyszenie ułatwia orjentację i ob­
serwację. Stowarzyszenie staje się dla 
swego uczestnika pewnego rodzaju >ui- 
krokosmesem gospodarstwa narodowego, 
w którym on zaznajamia się doświad­
czalnie z zagadnieniami tego gospodar­
stwa.

T eg o  rodzaju pon iekąd  au tom atycz­
na d z ia ła ln ość  »p o łeezn s wychowawcza

s to w arzy szen ia  je d n a k  nie w ystarcza . A  
ni* -w ystarcza d la teg o , że n ie  w szyscy 
cz ło n k o w ie  biorą d o sta teczn ie  * iy w y  
u d zia ł wr życiu stow arzyszen ia , nie w szy ­
scy z re s z tą  p rzy jm u ją  bezpośredni u d z ia ł 
w k ie ro w an iu  je g o  m echanizm em  spo- 
leczno-gospo  darczym . N ienależnie z a te »  

! od m ożliw i« energ icznego  w o i^gną;a  
członków do w spó łudzia łu  w życiu  s i o -  
w ąpzyszenia s p ra w a  gospodarczego  i sp o ­
łecznego  w y k sz ta łc e n ia  członków  p o­
w inna obok p ro p a g a n d y  i u św iad am ia­
n ia  upółdzielczftgo, a  raczej łą czn ie  a  
niem i, zna leźć d o sta teczn e  u w z g lę d n ie ­
n ie  w  b ezpośredn ie j dzia ła lnośc i sp o ­
łeczno  w ychow aw czej n aszy ch  o rg a n isa -  
eyj spółdzielczych.

Obok zatem  le m a tó w  i p rzedm io­
tów e iy s to  sp ó łd z ie lczych  w prasie sp ó ł-  
d zielcaaj, ua kuraaeh, od czytach  i poga­
dankach , w  b ib ljo tek ach  i c zy te ln ia ch  
p ow in n y  być w  szarokim  za k resie  
u w zg lęd n io n e  nanki ppoieczne i ek on o­
m iczn e , za g a d n ien ia  »połeozne i g o sp o ­
darcze, spraw y gospodark i p a ń stw ow ej  
i k om unalnej, ustroju  p ań stw a  i sp o łe ­
c zeń stw a  —  sło w em  to  w sz y s tk o , z czem  
ży w y  c z ło w ie k  c ią g le  s ię  sty k a  i w śród  
c z e g o  iyje*

Marjan R apacki.

P r a s a  m o s k i e w s k a  

o  k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n i o w e j .

Urzędowe .Uwiesza" sowieckie za­
mieszczają wiadomości o przebiegu Konfe­
rencji rozbrojeniowej z jawną tendencją zru 
cenią winy aa spodziewane niepowodzenie 
konferencji na Polskę i państwa Bałtyckie 
Świadczą o tem tytuły i podtytuły artyku­
ły wstępnego nwmeru „ł2wiestlj* z dnia
5 grudnia b. r. W artykule tym Jzwie- 
stja“ twierdzę, ie delegacje państw ościen­
nych starają się uniknąć publicmego oma­
wiania kwestji rozbrojeni»,.. Delegacje 
państw ościennych kateliorycanie sprzeci­
wiają się omawianiu praktycznych kroków 
w kierunku rozbrojenia i żądają tak zwa­
nego rozkrojenia moralnego. Cały arty­
kuł nosi tył u ł .Taktyka zrywania" i za­
rzuca państwom ościennym, te nieskłonne 
one są rzeczowo omawiać kwestje, posta* 
wioną na porządku dziennym... Uporczy­
we dążenie p&edstawicieli państw ościen­
nych (za wyjątkiem Litwy) zastąpić oma­
wianie praktycznych środków rozmowami 
na ogólne tematy,., nie może w nas nie 
wywołać najbardziej pesymistycznych kon- 
kluzyj. Dotąd konferencja, dzięki pozycji 
zajęte] przez przedstawicieli państw ościen­
nych, drepce aa tem samem miejscu. Kon- 
ferenoja ma dalszą rację bytu tylko na 
płaszczyźnie omawiania konkretnej sprawy 
makrialnęgd rozkrojenia.
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„Priwda“ z tego» dnia (>û W5) b 
jdu koJerei:Cji fis e co następuje: 

Pler* sz« 3 dni konferencji rozbrojeniowej 
zewyiszsją najbardziej pesymistyczne 

_ zekiwsuo. Państwa ościenne doprowa­
dziły do prieniesionła omawiania spraw 
podniesionych przea nas do B ura Konfe­
rencji, nledost*poego dla prasy". Odmawła- 
|ą  one ! zgody na rozpatrywanie oaszych 
projektów. Rosyjscy r botnicy I włościa­
nie nie zapomnieli, jak Łotwa, Eston a i 
Finlandja napadały na Rosją Sowiecką: 
nie zapomnieli oni, jak Polska prowadziła 
swe armię na Kł|ów. Obecnie potrzebne 
są nie formuły i stówa o rozbrojeniu mo­
rt! nem, ic.cz czyny. (Ruisprcss).

P o b ó r  w o j s k o w y  
w e  W s c h o d n ie j M a ł o p o l s c c .

Ze Lwowa donoszą:
Na murach miasta rozlepiono ob­

wieszczenie o powołaniu do przeglądu woj- 
skowigo roczników 1900 i IW)1 na terenie 
Wschodnii-j Małopolski.

Wsiyscy i bywatele bez względu na 
narodowość i wyznanie, tak Polacy Rusi ni, 
czy Żydzi, wyznania rzym. katol., grecko 
katol. i mo żeszowego — posiadający oby­
watelstwo polskie objęć są tym poborem,
O posiadimu zaś obywatelstwa polskiego 
nie decyduje ocena indywidualna, przyzna­
wanie lub poczuwanie się, lec* ustawa 
państwowa o obywatelstwie. Dla uniknię­
cia ws/clkich wątpliwości podkreśla ob­
wieszczenie, ie  wezwanie to nie dotyczy 
tylko tych, którzy są poddanymi obcego 
państwa i wykażą to odpowlednlemł doku­
mentami.

Lwowska .Gazeta Tor.“ pisze z tego

„Obwieszczenie powyższe, to koniec 
legendy o prze iści owych, rządach polskich 
w Małojolsce Wtchodnłęj. Polska obei- 
®uie także i na tych krzach pełną władz 
Kwitochniczych, którą sprawować będzie 
ku pożytkowi i zadowoleniu wszystkich 
obywalełi bez rótnłry narodowości i 
wyznania.

Ruska „Swoboda“ atakuje rząd polski 
a powodu rozptenia tego poboru, który 
nazywa „branką ukraińską41.

Klub g d fk ó w .
Dia ntwcrz«nia odrębnego klubu w 

Sejmie, klubn chadeckiego, Chjena wy­
znaczyła ze swego łon» około czterdzie­
s tu  gdyków i polecił» jm  ów klub r,a-

wiązuć. Robi się lo dl& wyższych wzglą­
dów politycznych, gdyż owi czterdziestu 
gdykdw w rzeczy sarnoi zawsze będą 
stanowili składową część Cajeay, z» 
której pieniądze dostali mandaty, i za­
wsze będą skorzy — aa  komendę en ­
decji — do rozbijania ubezpieczeń spo­
łecznych (kasy chorych) łab  obaleni» 
monopolów państwowych.

Najgłówniejszy z gdyków (nosząoy 
naw et nazwisko Gdyka) został aż wice­
marszałkiem sejmu z ramienia Chjeny.

Kursy Inżynierów 
Cieplnych w Łodzi.
Stowarzyszenie Techników w.Łodzi 

nadsyła nam następujący artykuł:
• Konieczność racjonalnej, oszczędnej 

gospodarki cieplnej, a więc węglowej, w 
przemyśle naszym znajdzie nietylko peł­
ne zrozumienie wśród techników pol­
skich, alo przejawi , się  w czynach o 
donio.słem znaczeniu dla techniki wo­
góle, a  dla przemysłu w szczególności, 

Dnia 7 grudnia b. r. w Stowarzy­
szeniu Techników naązego miasta odby­
ło się inauguracyjne zebranie tygodnio­
wych kursów dla inżynierów cieplnych. * 

Na kursy zgłosiło akces i przybyło 
około 80 inżynierów cieplnych z różnych 
środowisk przemysłowych.

Otworaył zebranie prezes Stowarzy­
szenia Techników inż. R. Wagner, który 
ua wstępie swem przemówieniem zazna­
czył, '¡¿e otwierane kursy są dalszym 
ciągiem akcji, jakij od roku prowadzi 
tymczasowy Komitet grzeszenia Dosko­
nalenia Gospodarki Cieplnej i żo są  ęne 
wynikiem rosnącej potrzeby racjonalnego 

h rozwią?54nU..jSlagadmeń z .zakresu  techni­
ki cieplnej na gruncie praktycznym w 
naszym przemyśle. ,

Przewódntotw<J objął tn*. A. Gro­
cholski. Do prezydium powołano pp. 
inżynierów:'‘Bledrzyokiego, Dyljóńa, Gra­
bowskiego, Rumpła, Spolińskiego i K. 
Wagnera.

Karsy rozpoczęły się wykładem 
inż. Ii.' W agnera „na temat: „iiadania in­
żyniera ruchu', prowadzenie kontroli i 
statystyki*4. W wykladżię swym prele­
gent objął c a ło k sz ta ł t1 wysiłków, jak ie  
przemysł łódzki W zakresie dóskóńalśnla 
techniki i  dl» swego rozwoju z» ókłes 
ostatnich kilku dziesiątków la t  poniósł. 
Przez ten okres czasu do rozwoju prze­
mysłu w wybitny Sposób prz/czyaiia  się 
wykwalifikowana prac» inżynierów ru ­
chu. . 1 ’

CalokuzUłt pracy ' Inżynier» ruchu 
podzielił prelegent u» kilka odrębnych 
działów, a mianowicie:

RUDYARD KIPLING.' Sł

Zaginiony leg  jon.
Co robili Ghoorkowle i Anglicy, o 

tem później. Najcięższe było zadanie 
Jazdy, której przypiflf najdłuższy marsz, 
przyczem nakazano jej ouiijać ludzki» 
sadyby. Sposób, w jaki należało to wy­
konać, *> był im dobrze wiadomy, gdyt 
wielu żołnierzy pochodziło z .tych stron,!
• niejeden z oficerów urządzał fut oa 
własną wyprawy w głąb tej górskiej 
krainy. Przeszli więc granicę, natknęli 
sią na wyschłe . łożysko potoku, którem 
ruszyli w górę, przestiuęli się przez 

. szczelinę w skałach a nawet pod osłoną 
nocy WŁŻyll się wysunąć na szczyt wyso­
kiego pagórka, oterli się ó drugi, pozo- 

' stawiając ślady kopyt końskich na zorane) 
ziemi, znów weszli w wyschłe łolysko, 
szybko przebiegli grzbiet górskiego proga, 

t aż wreszcie prąc naprzód wśród deszczu 
i ciemności, zostawili za sobą, po lewej 
stronie Bersund wraz z kraterem jego 
wzgórz, poczem skręcili w bok.

Ponieważ wejście na ostatni szczyt 
osłaniający Bersund z tylu było strome, 
jeźdźcy zatrzymali się a stóp góry, w 
wiilkiej płaskiej kotlinie, by dać koniom 
wytchnąć. Lecz choć żołnierze mocno 
ściągnęli cugle, konie ' wydzierały się na­
przód. Padło przytem wiele całkiem nie­
chrześcijańskich słów, tak nieprzystojnych, 
źe słusznie wymawiano je szeptem, a w 
nieprzejrzane) ciemności słychać było 
skrzypienie siodeł gdy korne stawały 
dęba.

Jiden z oficerów, należący do tylnej 
straty, obrócił się w siodle 1 rzekł cicho;

— Carter, co do Jasnych piorunów 
robisz tu w tyle? Prowadź sroich ludzi 
przodem, człowieku.

» 1) Kontrola bezpośrednia kotłowni, 
maszyn, urządzeń mechanicznych i per­
sonelu je  obsługującego; 2) kontrolę biu­
rową dotyczącą konserwacji urządzeń, 
czasu pracy poszczególnych maszyn, ce­
lowego zużycia mateija^u, robót warszta­
towych oraz 3) prób i badań pcrjodycz- 
nych, wreszcie 4) prowadzenie odpowied­
niej statystyki na podstawie wspomnia­
nych kontroli i wysnuwanie wniosków 

^prowadzących do udoskonalenia urządzeń 
przemysłowych.

Odczyta zebrani wysłuchali z wiel- 
kiem zainteresowaniem i uznaniem dla 
prelegenta.

Wszelkie zjazdy tego rodzaju na ­
w et w  skromniejszym zakresie zagranicą 
publikuje się skwapliwie, ku ogólnemu 
pouczeniu współobywateli. Ufać należy, 
że przemysł łódzki nie pozwoli, by na- 
dfci- oblity i cfcnńy inaterjał poszedł w 
zapomnienie i że nie omieszka ogłosić 
w osobnem wydawniofcwie wykładu ina­
uguracyjnego, wygłoszonego przez inż. 
W agnera oraz referatów, jak ie  w dniach 
następnych wygłoszą pp. profesorowie 
Politechniki W. Chrzanowski i B. Stefa- 
nowski oraz Dyr. K; Nowicki z Pozna­
nia. W pierwszym dniu . zjazdu zapadła 
doniosła uchwała obchodząca ogół tech­
ników polskich, treści następującej:

inżynierowie z różnych dzielnic 
kraju, Zebrani w Łodzi na kursach cie­
plnych, pozostając pod świeżom wraże­
niem otrzymanych wiadomości o warun­
kach, na jak ich  M agistrat m. Lodzi za­
mierz» zawrzeć, umowę, na elektrownię 
z zagranićtnymi ffóhfcósiońarjusz&mi, ó- 
raz pod wpływem żri&bycn ' w 'Ińnyćh  
miejscowościach Polski objawów usuwa­
nia technicznych sił polskich z przedsię­
biorstw o kapitałach obcych, zwracają 
się do władz państwowych z katcgorycz- 
nein wezwaniem, aby w imię rozwoju 
techniki polskiej:

1) Przy zatwierdzaniu koncesji lub 
sta tu tów przedsiębiorstw z  udziałem ka­
pitałów .zagranicznych,, był zastrzeżony 
bezwzględny warunek obsadzenia posad 
tećhuicznychjwyfącznie przez siły polskie.

2) Vy wypadkach izećzywistego 'i  
stwierdzonego prze* czynniki miarodajne 
braku odpowiednich techników polskich 
dopuszczona była możność; korzystania z 
stł obcych tylko na termin pgraniozony, 
nić wyżej 8-ech lat. prz,ez który to o- 
kreS czasu przedsiębiorstwo obowiązuje 
się odpowiednio wyspecjalizować perso­
nel techniczny, wyłącznie z pośród oby- 
watęli  polskich.

8) Aby na istniejące już przedsię­
biorstwa, używąjąoe sił technicznych ob* 
cych, Rząd wywarł ćały nacisk w kie­
runku z»miany ich przez’ techników pol­

e sk ic h .

Echa posiedzenia Rady 
Kasy Chorych.

W związku ze sprawozdaniem z po­
siedzenia Ra iy Przybocznej Kasy Cho­
rych (w d. 23 ub. ra.), zamieszczonom 
w JsTs 824 „Pracy“, a pochodzącem z 
Biura|Informacyj Prasowych (Bip), Zarząd 
Kasy nadsyła nam następająoe wyja­
śnienia: *

1) W zestawieniu wpływów i roz­
chodów Kasy, zaczerpniętcm rzekomo ze 
sprawozdania, wygłoszonego na omawia- 
nem posiedzeniu Rady przez b. Dyrekto­
ra Kasy y, Gallasa, zakradł się błąd. 
Dochody ze składek członkowskich po­
dane zostały za okres od kwietnia do 1 
listopada r. b„ podczas gdy pozycja roz­
chodowa, dotycząca wypłaconych zasił­
ków odnosi się tylko do jednego mie­
siąca tegoż okresu sprawozdawczego.

Wobec tego Zarząd Kasy wyjaśniai, 
iż w okresio od 3-go kwietnia do l-go  
listopada r. b. Kasa Chorych m. Łodzi 
wypłaciła zasiłków pieniężnych ohorym 
chłonkom nie na kwotę 197,557,608 mk., 
(tyle wypłacono w samym tylko paź­
dzierniku), lecz na ogólną sumę marek 
707,844,607.

Co do płac lekarzy w Kasip Cho­
rych, we wzmiankowanein sprawozdaniu 
podano, że lókarze Kasowi zarabiać ma­
ją  ód «0—06,000 mk. dziennie.

W rzeczywistości odnośne pozyoje 
dotyczą nie wysokości dziennych zarob­
ków lekarskich, lecz odpowiadają staw ­
kom dla lekarzy za jedną godzinę co­
dziennej ordynacji miesięcznie."

Wysokość wzmiankowanych stawek 
zależy od ilpśoi lat praktyki lekarskiej, 
a mianowicie:

Lekarze „mający za sobą od 1—5 
lat praktyki pobierają miesięcznie ?a 
jedną  godzinę ordynacyi dziennej marek
60,000. Lekarze z praktyką od 6—10 
lat mk. 70,000. Lekarze z praktyką ód 
U —1& lat, rak. 80,000; Lekarze z prak­
tyką  ponad 15 lat, «0,000.

Ponieważ lekarze w przychodniaoh 
oddają Kasie najwyżej od 1—4 godzin 
pracy dzićnnie, przeto wysokość ich za­
robków miesięcznych waha się pomiędfly
60,000 a 360,000 mk.

Ja k  to zaznaczyliśmy na wstępue, 
sprawozdanie, będące przedmiotem pę- 
wyższych wyjaśnień Zarządu Kasy Cho­
rych, nadesłane nam zostało przez Bittto 
Inf. Pras; (Bip) i na to biuro spada cał­
kowita odpowiedzialność za popełniona 
w sprawozdaniu nieścisłości.

Nie oWiymal na lo odpowiedzi, tylko 
jeden a toiniersy odezwał się«

— Carter sahib jest1 aa przedzie 
nie tutaj. Za aami niema nikogo.

— Aleś aą,—odparł oficer. — Szwa­
dron sam sobie następuje aa pięty.

W te) chwili nadjechał major i cicho 
klnąc i wyzywając zwrócił si^ do porucz­
nik« Haileya, oficera, który przed chwilą 
właśnie briesldf mówić, : ’

— Trzymaj pan rsrem swoich ładzi.
— rzekł major. — Kilku x tych twoich 
piekielnych dubów Jut się pogubiło. 
Wylazło to gdzieś na czoło szwadronu a
— wy wszyscy razem jesteście bandą 
idioto w I vi

— Czy mam zarządzić zbiórkę, ma­
jone? — t  przekąsem rzekł oficer, •gdyt 
cały był przemoczony i prtefódrzdlijty.

— Rób pan zbiólrkęl — odwarknął 
major. — Rób pan co chćeszł Szwadron 
rozlazł się ja£ po całej dolinie. Teraz 
znów widać jakiś oddział za wamił

— I ja tak myślę,' ^  spokojnie ode­
zwał się porucznik. — Ja mam wśzystkich 
moich ludzi. Lepiej pomów*^pan o tern 
z Carterem, majorze.

— Carter-aihib posyła sal aa m i za­
pytuje, dlaczego oddział stoi w miejscu,

^ r -  zameldował jeździec porucznikowi 
Halleyowi.

— Gdzież, na miłość beską jest 
Csrter? — zapytał major.

— Na przodzi«, wraz se swym od­
działem, — brzmiała odpowiedź.

— Czy my kręcimy się w kółko, 
czy też jeateśmy w środku jakiejś pie­
kielnej brygady? — rzekł major.

Przez chwilę panowała głęboka ci­
sza. Konie nie ruszały się; lecz wśród 
szmera drobnegj dśdźu dosłyszeć można 
było tupot końskich kopyt po kamienistym 
grancie.

— Otaczają nas — rzekł sucho 
Haliey.

— Krajowcy nie mają wierzchow-i 
ców — rzekł uaajot — a pozatem dawno 
by ja t nas pocięatowali ogniem, gdyby

to są koniebyli nas aobaciyłi. To są 
ze wsŁ ■ • :>»

— Wówczas oaase koaie dzwnoby 
jut były rtiły  i uniemotliwiły nam na­
pad. A tamci sa przy ńta ja t  z jakie 
pół godziny, — rzekł oficer.

— Dziwne, że nić nie ctać koał, — 
odezwał się major wyciąga|ąc palec i 
pocierając nim nos, jak • gdyby wietrzył

t zapach tań$Jri.łf!,
—  Zły początek, — rzekł porucznik, 

strącaj^ krople deszczu z płaszcza. — 
Co mamy robić?

^ — *Iić uaprzóilł — rzekł major. — 
Tej nocy dowiemy a.ę jeszcze niejednego.

Ko umua cicho posunęła się kilka 
krokaw. aapizód. W tem rozległo się 
głośne przekleństwo, fontanna niebieskich 
iskier trysnęła z pod końskich kopyt 
osuwających się po drobnym piargu, a 
jeden z jetiźeów Tpatfl z kódis, przyczem 
rynsztunek jego narobił tyle hafasu, że 
zgiełk ten mógł umarłych ze snu obudzić.
\ . — Nd, zrobił co umiał; — zamru­
czał % porucznik Htlley. — Wszystko co 
żyje, zerwało się już na równe nogi i leż 
tu neraz na tę górę, gdy‘ńśa‘prażyć będą 
ogniem w samą gębę. To "zawsze tai;, 
gdy się komńś 'zechce jakichś nocnych 
spacerów. ’ ”

Drtący jeździec podniósł się o wla- 
anych slhch i próbował Uninaczyć si«» 
tem. że koń jego potknął się o kopiec 
z kamieni, jąki zazwyczaj krajowcy ukła­
dają w miejscu, gdzie zabito człowieka. 
Lecz nie trzeba było wyjaśnień, gdyż w 
tej samej chwili pptknął sitj wieiki austra­
lijski wierzchowjec majora, a cały oddział 
stanął, wszyscy bowiem mieli wrażenie, 
żo znajdują aię na wielfciem cmentarzysku,

* pokryteen stówami kemietii, wysokiem i 
mniej więc?j na (iw ie ątópy.

Nienia raportu, w kłóry.nby podano, 
jakie ruchy przypadło szwadronowi wyko­
nać w tej sytuacji. Ludzie powiadali, £? 

 ̂ było w tem'coś z kadryla na koniach, 
tylko bez muzyki i bez odpow iedniego  
wyszkolenia; w końcu zwierzęta same

złamały szyk i, szukając drogi, katde z 
osobna, wyszły szczęśliwie z labiryntu 
kamiennych kopców, aft wraszcie wszyscy 
jeźdźcy, s lękami oa cuglach, a stawili się 
w ordynka na stoku góry. Następnie ro­
zegrała się —  jak przedtem z Halleyem—  
scena bliźniaczo podobna do poprzednio 
opisanej. Majo» i Carter' twierdzili upor­
czywie, te ladzie rosprószyli się i te 
jeszcze wielu z nieb błądzi i potyka się 
hałaśliwie pomiędzy kamienoemi kopcami 
na cmentarzysku. Porucznik Haliey ze­
brał swych ludzi raz jeszcze i zrezygno­
wany czekał. Có się pofero zdarzyło,' sam 
mi późdiej opowiadał. 1

—  Nie wiedziałem, co się właściwie 
dzłeje i,- prawdę mówiąc, było rtWb dość 
obojętne. Łomot, z jakim, upadł mó]

postawić na nogi 
zysiąc, te w 
eszcze ćalutki 

pułk, który robił dość hałasu, by pfzebu- 
dzić cały Afganistan. Siedaiałeto w siodle 
i czekałem co się stanie.

Najbardziej tajemnicze w tej nocnej 
przeprawie było milczenie na szczytach. 
Każdy wiedział, że Gulla Kutta Mullah 
miał swe wedety po drugiej stronie wzgó* 
rzy i każdy spodziewał się od chwili, gdy 
major stał się spokojny, że strażnicy o- 
tworzą na nas ogień. Gdy jédnak nic 
podobnégo .nié stało się,' pówi.ii/iano: so­
bie, źe wiatr i deszcz stłumiły tentent 
koński i — dziękowano Bogu. W końcu 
i major- doszedł do przekonania, te: a) 
nie zostawił ani jednego człowieka po* 
między kąmięnftemi kopcami, i że: b) od 
tylu nie zaatakuje go silny oddział kawa- 
łerji. Ladzie byli w humorach najzupeł­
niej skwaszopyęb, konie niespokojne i 
pokryte pianą, a wszyscy, co do jednego^ 
pragnęli, aby ju t raz zaczęło świtać.

m '
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D x fi  Łiłcj i "a  
Jutro Barona
Wschód Aoàcif 8 m, 54
Zachód w 4 m .  27
Wschód księżyca 6 m, l l
Zts'wùà * 7 na, 46

— Odwołanie zjazdu starostów. W
związku z wyp»dśn,raS, -k ‘are zdarzyły 

-v ostatnich druash w W ¡u su w ie  zo- 
aiai odwołany .zjazd start-.stfw -woje- 
wódafcwa łódzkiego» wyznaczony nadzień  

ł* i 16 bm., a to ze wzglądu na to, 
te  obecność pp. starostów w miejscu ich 
Brzegowania może być konieczną.

fiówiweaeśnie z tem odwołuje sią 
.¡p .-¿»edzenie Wojewódzkiego Komitetu 
fropagandy Pożyczki Złotej, wyznaczo­

n e  na dzteń 14 bm. godz. 10 rano, jak  
również powiedzenie Komitetu Organi­
zacyjnego Niesienia Pomocy Młodzieży 
Akademickiejw  wyznaczone również na 
dzień 14 hm. godz. 5 po poł., ora/, ¿jazd 
K jiu itetu  Pomocy Jeńcom i Repatrjan- 
t>m wyznaczony na dz. 15 bmu (ab.

— WyJawa obrazów. Dn. 17 bm . w
gmachu G m n a i ju m  Miejskiego (Sien- 
l ew era  44) odbędzie ślij o tw arc ie  w y ­
l i  vy prac ¡Wianoga e r ty * ty -« a la n :a  p.

rda KUdwańaldago.

T e a t r ,  b s b z b Im  i  s z t a k i .

Teatr NH»iski» Ce git lniana 63.
.K rąg  in teresów " życiliwls przyjęty 

po w saM M aaitf « fa zm a ico r .em  w yaię- 
p a n i ta n eczn y m i Jau czsw ok iej b id z ie  
d i.sia j p o w tó rzo n y  * W oakow akim , P o d -  
i órskt), R akow skim , P ilarskim , R zeckim , 
W iśniew skim , w  gWhwryc i roTacb.

W czw artak  prem jera św ie tn e ) ko- 
m i;d | D iv a la  »S łab a  k ob ieta" .—-P rem ie- 
ia  »» p o w ia d a  »¿ę jak .iajicp iaj, R c iy se -  
ru a .1. Sarn eck i.

Wieczór ««.Hat Dubiskiaj i Patriego4
W czw a rtek  d. 14 bm . w  sa li F il-  

hirm onii odbęłfirte Śtę w ie c z ó r  so n a t  z 
u li  s tm  dwóch tak  wybitnych alt a rty- 
»¡«/«fnych jak  Irena EKibiska ł B gon  
Prfri. B ąd zie  to  8 k on cert z cyklu  
w ielk ich  so lis tó w  i n iew ątp liw ie  etano*  
wić b ęd z ie  praw dziw ą u c z tę  a rty sty czn ą  
dia m u zyk aln ych  sfer  n a sz e g o  m iasta . 
W  program ie sonaty  M ozarta i gB u ao-  
m e fo , ora* „Kf&ułsęrowtfi.a" B e c th o -  
v^na. B ilety  w k a s is  f iih erm a n ji.

Hytkąpf p. Ram-Romana.
Bawi w Lodzi cd sz e r e g u  dni zna­

komity e k sp e ry » a a ta to r  i medjumibta 
p. Roro-Rornano, k tó ry  w ¿rodę urządza 
c tnt eeaas dla szerszej publiczności 
w Sali Fiiharmonjl (Dzielra 20).

Ci wszyscy, którzy byli świadkami 
doświadczeń m edjumistycznych, m agne­
tycznych itd. na ub. w ystępach  p. R.
I r7ebocałi się raocznie, ae eksperym ea- 
ly jego «potkały się z agjromnem uz­
naniem i prawdziwein zaciekawieniem 
r. a- ty lko wśród szerszej publiczności, 
lecz także wśród efer ze świata nauko 
w ego patrzących zazwyczaj na doświad 
c;en ia  tego rodzaju okiem krytycznem 
; surowem. » . *

P. Romano nie operuje taniemi, 
k  twe rai efektami, nia wywołują eztucz- 
i-:)-» nastroju grozy i-podniecenia, lecz 
! racuje »a ocenie przez kiika godzin 
tf.oz»lnŁa i intensywnie, urozmaicając 
) r 'g ra m  coraz to innomi doświadcze- 
i«*a#ir

W ystępy  p. R. ¿miało zaliczyć 
muZsa do najbardziej udanych z  tych 
wszystkich, jakie dotychczas w naszoin 
mjeścio w  tej dziedzinie były widziane.

P. Romano idąc zS namową przy- 
aciół tej wiedzy zdecydow ał się urzą-

Kino Spółdzielni

u L  S i e n k i e w i c z a  4 0 .

Careś i  d n i  n a s f ę p n j f c S t ,

dzió je?zcze jeden optalnl wieczór w 
środę, d. i s  bm' W y s tę p ie » - «  zapo 
wiedaiami nowych doświadczeń oraz 
p ‘Wtóriitniem autobypn&zy, oa sposób 
f is ió w  hinduskich, ni e w ąt oliwi o zgro­
madzi w Sali Pilharmonji tłumy publi­
czności pragnącej ujłzeć  niecodzienna i 
tak bardzo interesująco eksperym enty .

Złotlz eie © lolfsrif Pel.Z».2s®.
W c z o r a j  w  no cy  m ię d z y  g o d z i ­

n ą ! 1 2 -s t ą  u  5 - tą  ra n o ,  do lo k a lu  
PŻZ., G łó w n a  31 z a k ra d l i  s ię  zło­
d z ie je  i po w y b ic iu  szyb  w  o k n ie  
d o s ta l i  s ię  do ś ro d k a  loka lu ,  gdzie 
d o k o n a li  w ł a m a n i a  do  szaf, szuflad 
i stołów. Z ło d z ie je  skradli 6 l a m p e k  
e le k t ry c z n y c h ,  teczką, s k ó r z a n ą  i ca­
ló w k ę ,  o r a z  n o ż y c z k i  do c ię c ia  p a ­
p ie ru ,  k i lk a  o łó w k ó w , p u d e łe c z k o  
s ta ló w e k ,  brudny ręcznik i gotówką 
t y s i ą c  m a re k .

Byli to jacyć wyjątkowi zło­
dzieje, g d y ż  w ię c e j  wartościowych 
p r z e d m io tó w  nie tk n ę l i .  Po doko­
naniu tej operacji p o z a m y k a l i  drzwi 
od pok o jó w  poszczególnych związ­
k ó w  i ulotnili się .

Charakterystyczne, że znajdują­
ce się w biurze trzy maszyny do 
pisania zostały nietknięte, jak rów­
nież rewolwer kierownika Związku. 
Pastwą z ło d z ie i  stały się tylko zam­
ki od szaf i stołów, które prawie 
ciekiem zostały popsute.

Sprawę kradzieży skierowano 
du urzędu śledczego, gdzie dokona­
no zdjąć odcisków palców n a  s a y -  
bach.

Ś ledz tw o , k tó re  j e s t  w  toTru w y ­
k r y je  n i e w ą tp l iw ie  t a j e m n ic z y c h  zło­
dziei.

Olłirzymlc krttózltf przy uf.
PioirM iei pe4 setR?.

Nocy onegdąjszej w («enlruni 
rokieta,, w domu, gdzie mieści aię. staro­
stwo łódzkie, przy ul. Piotrkowskiej 100 
dokonano niezwykłej kradzieży. Niewj- 
kryci dotychczat aprawcy zakradli się 
dc firmy „Rt-stei*, pray uł. Piotrkow- 
Hktej Ns l'jO, gdzie rozbili kas<{ ognio­
trwałą, z której zabrali i.iiSOjÓOO mk., 
weksle i czek na lUO funtów tzteriiu- 
gów oraz ltó kuponów. Prócz tego zło­
dzieje zabrali najlepszy- materjał ua u- 
brania. UporawHzy się w jednem miej­
scu złodzieja, postamowill dostać się do 
sąsiedniega sklepu z kapeluszami pod 
firmą „Lx fcclle saison“. W tym celu z 
leżących towarów utworzyli sobie coś 
w rodzaju -miękkiego pomostu, aby z 
zewnątrz nie było » łyduć ,odg ło su  „ro­
boty“ .

Z nadejściem nocy złodziąje wybili 
duży otwór w drewnianej ścianie, wio­
dące} do sklepu kapeluszy, sk^d, zabrali
20 kapeluszy j witjksią ilość wstążek na 
ogólną sumę 10 miijonów mk. W firmie 
„Restel“ straty  obliczają na 22 i pół mi- 
Ijona marek.

Dochodzenie policyjne w toku.

P&ii f i l  Ę \ m m  h lodzi.
Wczoraj o godz. 2 i pół po poł, Wy­

buchł pożav w składzie aptecznym L.
Spinssa przy ul. Piotrkowskiej 107. Wo­
bec nagromadzonych materiałów wybu­
chowych groziły eksplozje. Ńa ratunek 
pospieszyły I i II oddziały straży ognio­
wej, dzięki czemu po pół godziny pożar 
ugaszono.

Straty  znaczne. (bip.

Nocy ubiegłej kilku uzbrojonych 
bandytów dokonało w celach rabunko­
wych napadu na dom Gotliebs Grubeli 
we wsi Laznowska Wola, gm. Mikoła­
jów. Bandyci strzałami z rewolwerów 
zabili właściciela domu qraa jego żonę 
Marj«»

Zawiadomione o powyższem władze, 
prowadzą energiczne śledztwo.

Co padło łupem bandytów, narazić 
nie usidlono. (bip.

Jtapai bandycki pod Mzią.
N a kupców , ja d ą cy ch  furm anką do  

Ł o d zi n a p a d ło  kilku u zb rojon ych  w rej 
w o lw ery  o so b n ik ó w . Z atrzym aw szy w ó- 
b ard yci zrew id ow ali p asażerów , przyr  
czem  zabrali n iejak iej F a lcn m an ow e-
2 tya. m k. i l l  sz tu k  tow aru , a dru* 
g iem u  p asażerow i 4 tys. mk. D o k o ­
n aw szy  k rad zieży  spraw cy, zb ieg li. - O  
p ow ytazam  z a w ia d o m io n o  urząd  ś led czy , 
k tóry  prow adzi en erg iczn e  d o ch o d zen ia .

M a t k a  w y r o d n e g o  s y n k a  o d ­
d a la  p o lic ji!

Zamieszkała przy 'ul. Dworskiej M
5, Katarzyna Ze mlek zameldowała, iż 15- 
letni syn jej Józei systematycznie okra­
dał ją z pieniędzy. Sprawę przesłano do 
sądu. (bip.

P ó ł  g o d z in y  m ię d z y  ż y c ie m  
a ś m ie rc ią .

Niebywały wypadek wydarzył s i t  nie­
dawno w Warszawie przy ulicy Ogrodo­
wej Kt 52. Przechodnie, tłumnie groma­
dzący się na ulicy, oglądali tam widok, 
który
z a m r a ż a ł krew  w ig ła c h

*i od którego dębęm dawały włosy.
Otę oa 7.?wr«omej wysokości czwarte- ! 

go piętwi na wąsikiem, blaszanem obiciu 
okienneffr stał mały chłopak, kurczowo i 
trzymając się gzymsów, jakby

w  ć m i e r t t l n j m  s t r a c h u
przed grożącą mu niechybnie zi<ubą.

1 kto wie czy chłopak nie byłby ru­
nął w przepaić, gdyby nie pomoc loka­
torów.

Gdy chłopcćt zdjęto z mura wyjaśniły 
się inr.e okoliczności-, nie mnier niespo­
dziewane, niż samo nieprawdopodobne 
zdarzenie.

Na czwartem piotrze domu, w którym 
zdarzył się ten niebywały wypadek, miesz­
ka robotnik Bolesław Olaszwraz z rodzi­
ną. Ody Olasz był jeszcze przy pra^y, 
żona jego- pozostawiła w dom u ośmiolet­
nią córeczkę i sześcioletniego synka, ?amk' 
nęła ich* w mieszkaniu a sama wyszła na 
miasto.

Przy zabawie i figlach dziecięcych 
chłopiec rozbił szybę, czem tak się prze­
jął, że w obawie przed karą rodziców 
prześlizgnął się przez wybite okno- i sta­
nął na blasze* okalającej niewielki gzyms

na w y so k o śc i 4-go p iętra .
Gdy ch opiec był już za oknem pod­

biegła doń siostriyczka i ze*teami w oczach 
błagała go, by zeszedł z tamtąd i by nie 
narażał życia.

Gdy to nie skutkowało, dziewczynka 
nie tracąc prz>tomr.ości chwyciła brata za 
rękę i zaczęła przeraźliwie krzyczeć o ra­
tunek.

Niestety, ratunek był trudny, gdyi do 
wnętrza mieszkania nikt nie mógł się 
dostać. Jednak rozpaczliwe krzyki bezrad­
nego dziewczątka i widok stojącego nad 
przepaścią dziecka zaalarmował przechod­
niów. którzy postanowili wezwać na po­
moc mirowski
o d d z ia ł s tr a ż y  ogn iow ej.

W niespełna trzy m inuty przybył oa
mie sce sam ochód pogotow ia straży- z  ka­
pitanem Janowskim. — Równocześnie są»  
s ed/.i Olasza wyważył! d/.wi i sprow adzili 
przerażone dziecko z  pow rotem  do m iesz­
kania.

Chłopczyk przetrwał lak  prawie p ó l  
godziny zaw ieszony m iędzy tyciem  a 
śmiercią.

F e n o m e n a ln y  ś r o d e k  przeciw 
w ł a m y w a c z o m .

Niedawno odkryio nowy środek prze­
ciw włamywaczom, tym razem jednak ża­
den zatrzask, łańcuch ani kratę, lecz coś 
zupełnie nieoczekiwanego.

Jak wiadomo, współczesny włamy­
wacz nie zna przeszkód, którychby nié 
pokonał. Najodporniejszą płytę stalową 
potrafi on przewiercić, pomagając sobie 
przy tem rozmaitemi środkami technicznemi

Najnowszy, bezkonkurencyjny wyna­
lazek polega na tem, żc wewnątrz szafy 
mieści się malutka flaszcczka, zawierająca 
usypiający narkotyk. Szkło flaszeczki. jest 
tak cienkie, że pęka przy najmniejszem 
podwyższeniu temperatury i pozwala ulat­
niać się gazowi.

W chwili więc, gdy włamywacz przy­
stępuje do swojej operacji i rozpruwa 
ścianę kasy przy pomocy substancyj che­
micznych, słyszy nięznany odgłos p.;knię- 
cią flaszeczki, lecz w tem samem mgnie­
niu oka upada już, zatruty wydobywają­
cym się g3zem usypiającym.

Włamywacz zasypia najspokojniej w 
świecie, nie zdając sobie sprawy z tego, co 
się dzieje i dopiero nad ranem budzi się, 
ma się rozumieć, już  w  ręku policji.

Gaz ma tę właściwość, że nie wpły­
wa na zdrowie i „zatruty“ po chwBowem 

s odurzeniu wraca do przytomności i bez 
najmnie;srego szwanku na zdrowiu.

Ten fenomenalny wynalazek wywołał 
kolosalne zainteresowanie w swojej ojczyz- 
nie, — naturalnie w Ameryce.

R o z m a i t o ś c i .
U m a r ł y  k t ó r y  m ó w i  p o  

ś m i e r c i .
We Filadelfji inżynier M. Th. Berle/ 

został poddany operacji. Ratowano go od 
zakażenia krwi. Po o; eracji umarł i kie­
dy trzej lekarze, stojący u jego węzgło- 
wla, skoiwtatowali Śmierć, umarły zaczął 
mówić.

Z początku słowa jego były niewy­
raźne, potem coraa głośniejsre i wyraź­
niejsze. Przywołał swoją maszynistkę i 
zaczął jej dyktować rozporządzenia co do 
dalszego prowadzenia robót, co do niektó­
rych operacyj finansowych i co do wycho­
wań f a jego córki.

Po upływie pół godziny znowu znie­
ruchomiał.

Smferć nie uległa wątpliwości.
Okultyści. spirytyści, teozofowie zain­

teresowali się nadzwyczajnie tym wypad­
kiem. Poświęcono mu dużo £czasu na 
świeżo odbytym kongresie okultystycznym.

Za kulisami.
Wielbicie!: W dniu imienin składam  

pani m o;e najserdeczniejsze iy c z e n ia l
Aktorka: Ach! pokaż pan j e  naj­

prędzej |

Łatwa powiedzieć.
—  Dałem  ci na p*«-_w szego całą  

pensję. Rób sob ie  teraz, moja droga, co 
ci się  podoba. Ja o d  w szystkiego u m y ­
wam ręce.

Żona (sarkastycznie): — Ciekaw» tel 
jestem, czem um yjesz?

D ram at ś le p y c h  n a m iętn o śc i p. t.

99, T a n c e r k a  k a b a r e t o w a
w  6 -c iu  a k ta c h .

w «lach Q|a| Fonss, Erna Morena, Gudrun Bruun, Conrad Veidt,Cztery gwiazdy ekranu
r r -

Anons! „ W i e r n a  3 F lS 2 ;o 3 L » fii: Ż e r o m s k ie g o .
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N o w o ś ć !  D z i d  p r e m j © r a i  N o w o ś ć l

Tryumf fotografji kolorowej! Najnowszy wynalazek w dziedzinie Kinematogratp!
To na co świat długo czekał!

„ S u ł t a n k a  m i ł o ś c i ”
Egzotyczny dram at w 0 aktach z krainy słońca 1 kwiatów, wykonany przez najlepsza sliy sceny francuskiej 

W 'roli B ultank l słynna piękność M -lle F rance Dhella. W roli tanoerki, bosko zbudowana M*>lla D ourga.
W roli księcia Murada— współczesny Apollo Sylwio do P edrelli.

Muzyka specjalnie dobrana z motywów wschodnich pod dyr. M, LEWAKA.

s a

N A  H A T Y l
Wazelką garderobę tnęnką i damską, obuwia, rozmaite to­

wary lokoiowo, bieliznę I 1 p.
UWAOA! Wykonuję waaelkl# obatalanki podłóg 

najnowszych fasonów.
|TEKOG9QriJA(ly G ó r n y  Rynek 5/8.

G w i a z d k ą

„Chrz8id]oflsUi Jarmark Łódzki”
P i o t r k o w s k a  4 4 ,  i piętro, teL 018.

P o l e c a  n a  R a t y i
.-\».‘tr /  »portów. Uk. 1 7.0C0 
Żuklftl/ « k*»la. . UŁOOO
Oarniłarr od .  łl.000
l’a lta Jcelen. od .  36.000

.  zimowe .  .  48000
S|io«łni* .  . 10.000
Kurki .  24.&00
Dziecin. ubranka , ‘¿6.000

paletka . 27.000

hamak'« palta;
welurowa od Mk. 67.000
«aaezow«

Suknie 
BtDKkl 
Swetry 
I Jumpry 
2akiaty pluaaowe, 

dawn« taeony

od

iaooo
17.000 
BlSOO

25.00

2ft. 500
Towary: w rłn iane, p óiw ełn iane, ch u stk i. Lni&ne 
oł-rusy i w irw ety. Oalaaterja: B ielizn a . K rawaty.

Kotniorac. Trykokarze. Obuwie.
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamiwiesla.

S .  A L T E R
PIOTRKOWSKA 68.

IA GWIAZDKĘ
po cenach najprzystępniejszych

S w e a t r y ,  J u m p r y .  

K o n f e k c j a  d a m s k a .  
E l e g a n c k a  b i e l i z n a .  

P a l t a  d a m s k i e p
n ajnow szyoh  fa so n ó w .

H a  o g ó S n e  ż ą d a n i e

D j i ś  dnia 13 grudnia 19*22 r. o godz. 8.30 w . 
w sali Piihurmonji nieodwołalni« ostatni wleczfr 

eksperymentalny

g ło śn e g o  m etfjum iety

l o m - R o m a n o ,
Da, którym  to w prow adzi w idzów na krańce 

sw ej w iedzy tajem nej,
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji.

K T A  w y p ł a t :
firanki, obrusy, ręczniki, piętna, towary damskie i 

M A R K O W I C Z  i S - k a
PIOTRKOWSKA N 37 w podwózsa.

Dyrekcja koncertów; Alf. Strauch, Telefon 13-85.

S ala  F ilharm onii, Dzielna 2 0 .
P -v u io i» łn l /  in t* 14 cnidnla 1922 r. 
U & W d lU IK f  j  goda 8.S0 wteea.

i - i]  Isnett z cjIIb .ffidtlcl Joliflił" 
W i e o i ó r  S o n a t  

I R E N A

D U B I S K A
Skrzypoe).

E G O M

P E T R I
(Fortepian).

W programie: Mozart: Sonata B-dur Ba> 
eon!: Sonata op. 86 a. Boethoron: Sonata 

„ K r e n tz c ro w r s k a 11.

Bll«tjr do nabycia w kasie Filhaurmcajl eodalen- 
■I« od godc. 10—1-ej i od 3—7-«J wleci.

Zegary, m a ik i ,  dewizki, kolczyki, pierttionki

Jj Specjalność obrączki ślubne
z gwaranoją za złoto,

Jj różne fasony, duży wybór, ceny nlzkle

w J a n  P l a c e k ,  Ł ó d ź
J| ul. B rzeziń sk a  Ns IO.

Przyjmuje wszelkie obstalunki I reperacje.

DBUKABNIA AKCTDSHSOWA .

II P H A C A u

Priyjcnate obatalnnM a«
toboły ¿nkmrmki» up.:
Raehnnkł, Blankiety, — 
Cyrkalarae, Kwitarjnaa* 
Aflai«, Programy 1 Ł pi
Lia StowarayaaeA I or* 
ganlaacjl robolaioayefc 
aoacaa« aat^patw«.

ŁÓDŁ u l .  PKZEJAZD Ni . i

Wykwintna
konfekcja damska 

bielizna .

109 Piotrkowska 109
Najnowsze modele.

Kalosze ki domowe, 
ciepła bielizna
Franeuakl Magazyn

K. Petersllge, Pioirk. 93.

Dr. J. SZREIBEft
Ckeroby chirurgiczne.
S I E N K I E W I C Z A  9 .  

P r z y j m u j e  o d  6 — 7  p p .

P o t r z e b n y

czeladnik bednarski 
na białe roboty
K arola lf m, 3 .

Pnijazd 1. R e s t a u r a c j a  „ T I V O L I “ Pnejazd 1.
Została otwarta po gruntownem odnowieniu lokalu 

MAJSTRÓW TKACKICH
R e s t a u r a c j a  P i e r w s z o r z ę d n a  
wraz z  d z i a ł e m  c u k i e r n i c z y m .

Śniadania — Obiady — K olacje.
Obuj konkurencyjne. Piwnica obficie zaopatrzona w doborowe

trunki i wina.
■ o n ó e r t  Ja z ;* B a n d l o d  8 -e J  w ie c a ,

Z poważaniem
Zarząd restauracji „TIVOLI“

P n e j t t l  1. R e s t a u r a c j a  „ T I V O L I “ Pizsjazd

Dr. med. BRAUN
S p e c ja lis ta  

Chorób wenerycznych, skór* 
nych, m oczopłciowych. 

Priyjm. 10—1, 6—8̂  paal« *— * 
Petadniowa 23.

K U P U J Ę :
p l ą c ę  1 0 0  p r o c .  d r o i e j  z t  i t e t i  
s r t b r o ,  b r y l a n t y ,  z ę b y  s t a c z a *  
g a r d e r o b ę ,  k a p y  p l u s z o w e  o r a z  
i z a l o  c z a r o « .  F r o a z ę  a i ę  p r i u k o -  
n a ć .  Z a c h o d n i a  M 3 d ,  p o p r / e i z n a  
o f i c y n a ,  1  p  r n . l A . i j .  M I U c u .  ‘i l

K ubiak właoyilaw !»gublt pa* 
atpoit niemiecki wydany w 

K o l c i e  lnicy. 3122—3
TT"oper'Józef zagubi f  kartę “bez- 

terminowego nrlopowania, wy- 
daną przes P. K. P. Lód/ miasto. 

U i c h l o r m  A u r « m  z a g j o l ł  m * r -  
tę od paszportu, ^wydaną wF

Łodzt. 5121-1

Fotrzebui ¡,‘eK̂ :
, k i e g o  8 1 . __________________ 8 2 2 5 — 2

. O U c b u r a  W t a d y a ł a w  z a j a b l t  k a i ^  
O  t ę  p a s a p o r t o w ą ,  w y d a n ą  z  W l -  
ć i e w s k i e j  M a o n f a k t u r y .  3 1 2 3 — 1

P o t r z e b n a
dlin obeznana a handlem, Brze- 
. i ń a k a  8 6  3 1 1 4 - 2
Oypniewiki Jan zagubił portfel 
O wraz z niemieckini paizpor- 
ten, wydany.n w Łodai, kkrtf 
powołania i  P. K. U. 1 fegftyma* 
CH Zwl%ak'i clektromoatero w. 
'*Śfag!n|(a matrykala, wydana 
dfc przaz penat« p. Rajakiej, na 
*m,1 O- Landaberg.

Wydawca /.a raą ti ^Wojww«daki N. P T Ł  7 W> czono w d ru k a ra t .P r a c a “, P n t j t u t l  ».

/
K edaklor odpuw ie l^: jitajf PAW K Ł U KB AN i A tu


